
  
    
      
    
  


    
      
        Adam Mic­kie­wicz

        Chłop i żmi­ja

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Chłop i żmi­ja




Z La­fon­ta­ine’a







W pa­mięt­ni­kach be­sty­jo-gra­ficz­nych1 Ezo­pa2 
Jest wzmian­ka o uczyn­ku mi­ło­sier­nym chło­pa 
I o pew­ne­go wę­ża po­stęp­ku łaj­dac­kim. 

 





Chłop wy­szedł zim­nym ran­kiem po chro­śniak3 do sa­du, 
Aż tu pod bra­mą wąż mu do nóg pa­da plac­kiem: 
Prze­zię­bły, wpół skost­nia­ły, przy­sy­pa­ny szro­nem, 
Już zdy­chał, już ostat­ni raz kiw­nął ogo­nem. 
Chłop zli­to­wał się nad tą mi­ze­ry­ją4 ga­du5: 
Wziął go za ogon, nie­sie na­zad6 w cha­tę, 
Kła­dzie go na przy­piec­ku, 
Pod­ście­la mu ko­żu­szek jak wła­sne­mu dziec­ku 
(Nie wie­dząc, ja­ką weź­mie od go­ścia za­pła­tę); 
Pó­ty dmu­cha, pó­ty chu­cha, 
Aż w nie­bosz­czy­ku do­bu­dził się du­cha. 
Nie­bosz­czyk wąż jak ożył, tak się wnet na­sro­żył: 
Roz­krę­cił się, do gó­ry wy­prę­żył się, syk­nął 
I ca­łym so­bą w chło­pa się wy­ce­la7, 
W swo­je­go do­bro­dzie­ja, w swo­je­go zba­wi­cie­la 
I wskrze­si­cie­la! 
«A to co się ma zna­czyć — zdzi­wio­ny chłop krzyk­nął — 
To ty w na­gro­dę do­bre­go czy­nu 
Jesz­cze chcesz mnie uką­sić? A ty żmii sy­nu!» 
I wnet po­rwaw­szy du­ba­sa8, 
Tnie wę­ża raz pod ucho, dru­gi raz w pół pa­sa. 
Od­le­ciał ogon w je­den, a pysk w dru­gi ką­tek; 
Roz­pa­dło się żmi­ji­sko na tro­je żmi­ją­tek. 
Dar­mo drga­ją 
I bie­ga­ją, 
Ogon za szy­ją, za ogo­nem szy­ja; 
Już nie zmar­twych­wsta­nie żmi­ja. 

 





Przy­tra­fia się to czę­sto, że do­bry człek ja­ki 
Nie­wdzięcz­ni­ka przy­gar­nie; 
Ale tra­fia się czę­ściej, że nie­wdzięcz­nik ta­ki 
Prze­pa­da mar­nie. 

 








  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. be­sty­jo-gra­ficz­ny — ob­ra­zu­ją­cy za­cho­wa­nie i zwy­cza­je be­stii; be­stia (daw.): zwie­rzę. [przypis edytorski]

2. Ezop — grec­ki baj­ko­pi­sarz, żył w VI p.n.e [przypis edytorski]

3. chro­śniak — chru­śniak, chrust. [przypis edytorski]

4. mi­ze­ry­ja — dziś: mi­ze­ria; bie­da, nie­szczę­ście. [przypis edytorski]

5. ga­du — dziś popr. for­ma D.lp: ga­da. [przypis edytorski]

6. na­zad (daw., gw.) — z po­wro­tem. [przypis edytorski]

7. wy­ce­lać — ce­lo­wać. [przypis edytorski]

8. du­bas — z li­tew­skie­go: nóż wiel­ki, sie­kacz. [przypis redakcyjny]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/mickiewicz-bajki-chlop-i-zmija

      Tekst opracowany na podstawie: Poezye Adama Mickiewicza wydane w setną rocznicę urodzin wieszcza 1798-1898, Tom II, Nakładem Wydawnictwa Dzieł Ludowych Karola Miarki, Mikołów [b.d.]

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska z książki udostępnionej przez Aleksandrę Sekułę.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Mateusz Gwardys, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: TimVickers, public domain

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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